
g j k R A H O W A  DNIA 23 M A R C A  »8 i4  Roku W E  S R O D I .

Z  Wiednia J. 14. |*arc*. 
t f r i ę  (owe doniesienia.

W e \K toszech nie zaszły  ładn e w a ż 
ne odmi^oy w itanowiskach woysk; głow 
n a  u eprz.rlacielska siła ttoi ieszize z a w 
szą Mstnaiona tw ierdzam i, W okolicach 
V q I u ,  i  t i ty m a  mollowe swoie szańce nad 
Mineio j pod Bergoforte aa prawym  brze
gu  Po rzeki osadzone.

Naprzeciwko korzy Rnego bardzo tego 
tłanowiska lioi główna siła naszego woy* 
s k a , któro mimo oderwania wielu korpu
sów dla opasama twierdz, utrzymuie ifcsz* 
cze zawrze szaniec mollowy pod Valeggio 
na prawym  brzegu Mincio, i tym sposobem 
zapewniony ma przecbod za tę rzekę, sko
ro  okoliczności dozwolą mu działać zno- 
'wU w ter  okolicy zaczepnie.

Na lewem skrzydle Jeoerał Nugeat 
pcłląpił nad N u ra ,  odparł nieprzyiaciela 
a z  pod mury Placencyi i igu bił  mu 7 do 
809 ludzi. Świetna ta potyczka podała 
Jenerałów} Nugeat sposobność pizekonanm 
aię O prawu* wey sile nieprzyjaciela i ie- 
go do obrody pri rgoto san.ach. Siłę nie- 
p rs j ia c ic ls k ą  - M l  i ł  zn a czn e  z mocni on ą

oowemi popisowemi, którzy do zw reeo 
nych  z Hiszpanii pułków wcielonemi zo* 
Rali, co skłoniło go do zaięcia m d  T a ro  
ftanowissa i z niespracowaną swo.ą czyn* 
nością tentuwania d. 24 Lutego poniźey 
przeprawy za Po. Przedsięwzięcie to tu* 
pełnie mu się p o w io d ło ; oddział w oyska  
pod wodzą Podpułkownika Męsko prze* 
pr#\vił się pod Sacco za tę rfcekę, a  A a pi* 
tao d* Aspre u«ferzył niespodziewanie na 
Casal maggiore, gdzie nieprzyjacielski Pod
pułkownik Frangipany z całą  osadą poy* 
many zoliał. M ieysce to ozyte będzie na 
zapewnienie przez załozeme mollowego 
szańcu bezpieczney przeprawy za rzekę 
Po. Jenerał Nugent miał przy tern przed
sięwzięciu kompan.ią marynarzow Neapo* 
litańskich i kilka oddziałów woysk Nea- 
politaoskich, których dobre usługi chwali.

Na otUlnim końcu prawego skrzydła  
uirtyoHiie Jenerał Stanisavlevich zaiętc 
ftanowisko pod Storo, uw aiaiąc  u jśc ia  
z doliny Trom pia 1 napafiuiąc z tyłu  ni«* 
przy.aciala.

-  •

W « Francy i główne woyeko ciągnie
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daley SWC:e działania w  nayściśleyszem 
porozumieniu z snnemi zprzymierzonemi 
w o j s z a m i ; zachodzi u Raw :znie głownejr 
nieprzyjacielskiej sile z obu bokow i od* 
piera ią coraz d alcy  nazaa, prze., co zbli- 
zaią  s.ę coraz b a rd z ie j  wielkie w y p a d k i , 
iak lcb z  połączonych poruszeń oczekiwać 
należy.

Feldm. porucznik Bi&nchi popiera 
czynnie iwoie działania nad Saoną. Po* 
dług iego don es c u ' i  dosr iy ietfo w oyska 
d. 3 M arca do Beaune, gdy d. 27 Lutego 
ieszcze Jenerał Scheither zaiął foyłCtialons 
nad Saoną, i spodziewać się n a le ży ,  i i  
zgromadzające się w południowej Francyi 
w oyska  dla nagłego naszego poftępu nie 
pottafią ukończyć swuiego ur adzenia,

Ź. Londynu d , 19  L it e g o .
Pisma nasze zawieraią liii
Don jo te fa  Luyondo do Ambuisado- 

ra N. Krbla W  Brytanii w hiszpa  
nii.

Re;encya pantłwa rozkazała  mi u* 
dzielić J w .  Panu w szrfi^o, co zaszło od 
przybycia  Xcia St. Carlos do Madrytu aż 
do iego odiazdu. JW. Panie znaydziesz w 
te n  udzieleniu niewątpliwy dowod otwar
tości , z iaką rząd w tey sprawie i w o -  
świadczeniu, które dał Xc u St. Carlos, po- 
Bapił. Z n ajd ziesz  w  nim w id oczn ie jszy  
ieszcze dowod rzetelności, z iak.y rząd 
trzym a się przyiętycb z a s a d , nie daiąc 
się powabnem oświadczeniom uwieść, 
bez zapewnienia się pierwey o pomocy i 
pośrednictwie gabinetu W .B ry ta n ii  i tych, 
którzy należąc do teraźnieyszey w oyn y  , 
za święta i słuszną sprawę, takieuu sa- 
niemi zasadami i honorem są ożywionemi. 
Xze St. Carlos p rzy b y ł  d. 4 b. m. do Arao- 
ju e z ,  zapowiedział się u R t je a c j i  i oddał

i e j  lift od Króla Hiszpanii Ferdynand* 
VII. 1 Y a la n ce y  pod. d. 8 Października 
>8>3- 'W spomniawszy J. K. Mość w tyra 
liście o dobrem swoim zdrow iu , iako t e i  
swoich braci i ftryi-iw znayouiącycb się 
p rzy  Dim, Infantów Don Carlos i Don 
Antonio ; o ś w ia d c z y w s z y , iż uwiadomio* 
ny iefl i kontent z ofiar, które naród dla 
drogiej Jego rso by  uciyu  #, z walecznej i 
niezmienney wytrwałości wiernych swo* 
ich poddanych, z ciągłego w spinania  W  
B rytanii,  z podziwienia godnych dzie ł  
Lorda Wellingtona 1 odważnych Jenera
łów Hiszpańskich; o zn a jm w e  J. K. Mość, 
iż niespodziewanie od Cesarza Napoleona, 
przez iego posła, Hrabiego Laforefi,  we* 
zwany zoflał do zawarcia traktatu pokoiu 
na podflawach uwolnień a osoby J. R Mci, 
zachowania całości i niepodległości kra* 
Iow Hiszpańskich, bez żadnego uwłoczą* 
cego pow adze, sławie i interessowi naro 
du Hiszpańskiego warunku J R Mość u* 
poważnił Xcia St. Carlos do układania się 
z pełnomocnikiem Cesarza N apoleona, a  
gdy traktat umów ony i z w rły zofla ł,  
poseła go Rejeacyi do zatwierdzenia. He* 
jencya zaś bez zachwiania s ię , bez w da* 
wania się w tłumaczenie, baz zaftanowie* 
nia się nad artykułami tego traktatu, słu* 
chaiąc ledynie w y o k u  (tanów pod d. 1 

Stycznia 1811, mocą którego mewolno ieft 
w ch od zić  w żadne u k ła d y ,  zawierać u* 
mow , a nawet ro ze ym u , poki J. K. Mość 
zupełn ej nie odzyska w olności; pamięta
jąc nadto na traktat % W. B ry ta m ią , któ
rego ieden artykuł upiewa , iż z F r a n c ją  
bez zezwolenia W . Brytanii nie może b y d i  
pokoy za w a rty  ; zamiaft dan a odpowie
dzi Xciu St. Carlos , przesiała na oddaniu 
liftu do J. K. M c i , w któiym  donieiU  •
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p ow yższym  wyroku i przełożyła niepodo- skoczyły  zaraz od 27 do 32 za (to; aie
b.eńftwo zatwierdzenia traktatu tego g a
tunku , który uważany bydź może za za- 
oeo. Ludo rzecz ta tym  sposobem uzoń- 
czona zofłała , poczytała iednak Rejeucya 
za swota powinność donieść o niey gabi
netom swoich zprzyniierzyncow, dla da
nia im dowodu rzeteluycti swoich uczu- 
ciow. Niuieysze udzielenie raczysz JVV. 
Fauie Xciu Rejeutowi przesłać. Rejeucya 
uważa tylko w tym  kroku Napoleona sro- 
motuą konieczność, w iakiey znayduie 
■ię do ołiarowania pokotu, który zprze- 
c iw ia  się wszytikim tak dumnie da- 
wmey wyrzeczonem i utrzym ywaoem  za
sadom. Rejeucya sądzi się Ł>) dz obowią- 
taną  do prowadzenia daley woyny z Day- 
Większem natężeniem; pochlebia sobie o- 
ciągowe szczęśliwe wypadki, 1 smutne po- 
łozinie żran ry i  pottrzega w propozycyach 
1 krokach ; które zprzeciwiaią się pzoauey 
dumie icy Zwierzcnmka. Rejeucya po
chlebia tohie nakoniec, iż Vt, Brytam ia 
podobnemu ożywiona uczuciami, przeko
na się o potrzebie prowodzema w o yn y  z 
dotyciHzasowemi natężeniami , ażeby 
Zwierzchnika Francy i przywieść do nie
możności przerywania kiedyś spokoyności 
E uro p y, która od tylu Jat była ofiarą me- 
nasyconey iego dumy. Bóg rnechay ma 
W opiece JW. Faua. —  W Królewskim pa
ła c *  A ia d ryce  d/ 10 Styczniu 18■ 4 -

(Pod.; 'ffitejj Luyondo.
—  D. 22. —

Xże Rejent tak bardzo przed kilku 
dniami zach orow ał,  iz musiano kilka ra
t y  do krwi puszczenia przyltąpić, Lecz 
zu i  ina się lepiey.

W cz o ra y  rozeszła się tu pogłoska o 
In ie tc i  N apokoua. Papiery rządowe po-

gdy o godzinie 2giey po południu dow ie
dziano się , iz rząd nie odebrał o tern ża- 
dney w iad o m o ści, przekonano się , iż to 
b y ł  w ym ysł spekuluiących papierami, któ
re zaraz do dawney wróciły ceny.

lYJinitleryalne pisina tuteysze zapew
niała , iż rapport Barona St. Aignan z a 
wiera bardzo wiele fałszów , i ze Lorda 
Cattlereagh posłano dla tego na Bały ląd, 
aby wszelkie meporozumieuia uprzątnął i 
rzeczy do prawdziwego hanu doprowa
dził.

Z  Madrytu d. 4 Lutego.
Na wczorayszym  tayDem posiedzeniu 

(łanów odczytany zoliał naltępuiący w y 
rok :

Stany ożywione życzeniem dania w 
terazmeyszem kiytecznem położeniu Eu- 
ropy publicznego 1 uroczyltego dowodu 
swey nieodunienney wytrwałości przeciw 
nieprzyiaciełowt, swey wierności ku zprzy* 
mierzeńcom, swoiego zaufania i p rzych yl
ności do waleczhego narodu; oraz zai- 
szczeuia wszelkich sideł 1 zasadzek, które 
Napoleon w teraźnicyszym swoim kłopo
cie mogiby z a f ia w ić , dla uzyskania w  
Hiszpanii nowego wpływu , nadwerężenia 
naszych ftosunkow z przyiacielskiemi Mo* 
carlłwami i wzniecić wewnętrzną niezgo
dę pomiędzy szlachetuym narodem Hisz
pańskim ; połączyły  się dla obrony praw 
swoich 1 prawego swoiego Króla F e rd y 
nanda VII. 1 pollanowiły co naftępnie:

1) Stosownie do wyroku jenerelaych 
flanow pod d. 1 Stycznia 1811 nie będzie 
Król za woloego uważany , ani nie będzie 
mu czynione postuszeńfiwo , poki w naro
dowym ziaidzie  przepisaney 173 artyk u



tem  k o n lły tu ry i  przysięgi m e w y k o n a .
2) Jak ty lk o  Jenerałowie w  nagrani* 

cznych p ro w in cjach  odbiorą w adomość 
o zbliżaniu się J. K. M c i , maią zaraz uwia
domi*. o tem rząd, równie iak o orszaku , i 
obcych lub narodowych w o js k a c h ,  które 
towarzyszą J. R M c i,  i t. d.

3> Z a  przybyciem J. R. Mci na grani
c ę ,  ma mu zaraz by d i  podana kopiia ni- 
m e y s e g o  wyroku.

4) Żadna siła zbroyna nie ma bydż a 
Królem w 5ranic« w puszczona.

5) Jeżeli ta złożone ieft z Hiszpanów, 
tedy ma im b y d ź d a o a  wszólka pom oc, dla 
ulżenia ich losu, iako jeńców.

6) Jen era ł, który przyyraie K ró la ,  
doda mu Qosowny do K rólew skiej  powa
gi oddział swoiego woyska.

7) Żaden cudzoziemiec nie może, cho
ciażby iako s łu ż ą c y ,  K rólow i do Hiszpa
nii tow arzyszyć.

8) Żaden Hiszpan, który od Napo- 
łetma lub od iego brata Józefa posiadał 
urząd, płacę lub order, lub też wyszedł z 
w ojskiem  Francuzkiem, nie może Królo- 

m i tow arzyszyć.
9) Rejencya oznaczy drogę, którą 

Król ma iech ać, a b y  mu na całey  dro
dze oddawany b y ł  hołd uszanowania.

lO j P r e z e z  Rejencyi ielt upoważnio
ny do p o w ia n ia  Króla przy wieidzie do 
Jdiszpanii i to w a rzyszyć  mu będzie.

i ' )  Tenże poda J. K. Mci kopiią kon- 
Hytucji.

12) Jak tylko J. K. Mość do ftolicy 
prz’,będzie, w yzo n a  natychjniaft pow yższą 
przysięgę.

13) Po wykonaniu przysięgi odpro
wadzi go 30 człoakow ziazdu narodow e
go  do p a łacu ,  gdzie Rejencya odda J .K .

Mci rządy i uwiadomi o tem R an y, a b y  la 
w protokoł za^.sały.

14) Tegoż dnia w yd aazą  f lauy wcy- 
r o k ,  oznaymuiąc narodowi o tcy czynno
ś c i ,  1 ze .ELrol po wykonaniu pizysięgi o- 
siadł konhytucyym e na tronie.

Z P aryia d. ia  Lutego.
( Z  D tunnika Frenkfortekugo.) 
Monitor pad d. 30 Stycznia ogłosił 

pisma naliępuiące:

/flota Hr. Metternicha odpowiednia na mi< 
tę Xcta Bassano napiaanq w D retnie  
d. ió ' oierpma.

U tr a a it  d. iS  Sierpnia i 8*3 
” Niżey podpisany Miniftcr Stanu i 

spraw zagranicznych odebrał w czo ra j  u- 
rzędową notę Xcia Bassano z dnia 16 Sier
pnia. Sie  teraz to dopiero w /buchnęła 
woyna między Atsliryą i F r a n c ją ,  ani ga« 
bipet Aultryacki «adzi się bydź obowiąza
nym tio odpowiedzenia na niezasłużone 
w yrzu ty  , iakie nota Xc.a Bassano zawie
ra. Maiąc Auftrya po sobie powszechną 
©liniią, czeka spokoyn<e wyroku Europy 
i potemoo-ci. G d y  propozycya N Cesa
rza Francuzów pudaie ieszcze ptom yk na
dziei,  ze p rzyydzia  do powszechnego po- 
koiu , Cesarz Jmć o-ądził korzyflać z tego ; 
a przeto, rozkazał nizey podpisanemu u- 
wiadomić gabinety Rossyyski i ł  ruski o 
chęci o tw .rc ia  koi.g e ssu , który by przez 
ciąg w o yn y  za ią ł  się sposobami ziednama 
powszechnego pokoiu. NN. Cesarz Ale- 
nander i Król Pruski tchnący temiż same- 
mi uczuciami, iak N ayiaśm eyszy ichzprzy- 
mierzeniec, upoważnili niżey podpisanego 
do oświadczenia Xciu B assano, iż nie mo- 
gąc oftaterznie w yrzec  względem punktuj 
ś t o i y  zdate się zarowno w iz jftk icb  intg-



y  as*
r e s so w a ć , b et  tkiesienla się wprzód z in- 
nerai zprzym ierzeńcami, przeto trzy dwo
r y  uwiuaomią ich o rzwłocznie o propo- 
u j c j '  ze Brony Francyi. Na tę propozy 
c y ą  ntiey  podpisany rozkaz przesłać 
gabinetowi F  ancuzk.ennu w iak naykrót
szym  czasie odpowiedź wszyftkich dwo- 
row zprtymierzcmych. A  teraz ma z a 
szczyt ponowić Xciu Bassano zapewnienie 
Wysokiego szatunku swego dla niego.

(Pod. / Hr. M tterntch.
Z  danie sprawy p r z e i ha-ona ot. A itnan.

”  Dnia stó Października, dv&nawszy 
wprzód przez dwa dni ob eyir ia  się zemną 
lak o  jeniec woienny w \ k e y m a rz e ,  gdzie 
b y ły  główne kwatery Cesazzow Auftryac 
kiego i B o z sy y ik ic g o , rozkazano mi wyie- 
chać nazaiutrz z kolumną jeńców przezoa* 
czooych  do Czech. Dotąd me widziałem 
się zn ietm , a n im ż a d .e g o  przełożenia nie 
uczynił sąJząc, iż zna rzenie iroie b y łe  sa
mo z tebic doflatecznem przełożeń .em , i 
Żem wprzód iuż oświadczy* się przeciw do- 
snunemu obeyściu się zemną. Lecz w ta
kow ych  okolicznościach osądziłem za rzecz 
kon eczną napisać do Xcia Schwarzenber- 
ga i do Hrabiego JMetternńha z wybawię* 
niem im nieprzyzwoitego obeyścia się ze- 
mną. Xźe Schwarzenberg przystał natych- 
■naft do mnie Hrabiego Parr, Adjutacta 
swoiego, z przeproszeniem za dopuszczcny 
■tę względem mnie błąd, i prosząc, abym 
p r z y b y ł  do niego lub do Hr. JMetternicha. 
Udałem się zaraz do drugiego. Hrabia 
V etie i  nich, ed którego ty lko co Xiąże 
Schwarzenberg w y sze d ł ,  przy i ął mnie u* 
ptzeymn Kilka słow  w yrzekł względem 
Banu m oiego, z którego podiął się mnie w y 
dobyć n < w .ą c ,  iż miło mu i ł  fi , tę mi przy
sługę uczynić i w yn urzyć p rzytsm , taki

Cesarz A ufLyacki powziął szacunek dla 
Xcia W m cencyi.M owił mi potem o kongres* 
s ie ,  łubom niczego Die w yrz e k ł ,  cody dało 
powod da mówienia w tey mierze. ” Szctt» 
rze żądaliśmy pokoiu , rzekł o n , żądam y 
go ieszcze, i zawrzemy go zapewDe. N ale
ży  tylko przyftąp-ć do rzeczy szczerze, i 
bez wykrętów. R oalicya  trwać będzie W 
związku. Uboczne sposoby , iakichby Ce
sarz dla pozyskania pokoiu mógł użyć, me 
mogą s .ę iu ż  udać. Niechay brony ośw iad
czą się szczerze, a potny Banie.,, Po ta- 
kiey  rozmowie powiedział mi Hr. Metttr- 
n . ih ,  żebym poiechał do T o p litz ,  doitąd 
zgłoś, się wkrótce do mnie, i że za po- 
wro tcrti moim spodziewa się mBie oglądać, 
W yiechałtm  d. v7 Października do Topiitz, 
pizy byłem tam d. 30 a  d. 3 Liftop. odeora* 
łem lift od Hr. Metternicha, w  skutku któ* 
rego wyiechałem d. 3 Littcp. do głow ney 
kwatery Cesarza Auftr/ackiego-, będącey 
w Fran kforiie ,  gdzie d. 8 fiaDąłem. U d a 
łem się trgoi dnia do Hr. Metternicha. 
Alowił mi zaraz o poflępach woyrk sprzy
mierzonych , e rcwolucyi w całych Niem
czech i o potrzebie zawarcia  pohoiu. Po
w iedział  m i , iż Dim się Cesarz Franciszek 
ośw iadczył,  zprzymierzeni powitali go Ce
sarzem Niemieckim ; źe nie p rzyiął  tego 
czczego tytułu i że tym sposobem całe 
Niemcy bardziey są za n im , aniżeli daw- 
D iey; że pragnie, aby Cesarz Napoleon 
b y ł  przekonanym, iż ‘ak nay większa spo* 
koyność i umiarkowanie lieruią radami 
zprzymierzODych dworow ; że się nie roz
łączą ,  chcąc czynność i moc sw oią zacho
w a ć ;  że tem są  potęzr»ey8iemi, im są u- 
m iarkow ańszem i; ze nikt nie czym za m a 
chu przeciw d yeafly i  Napoleona ; że An- 
gliia więcey ma teraz umiarkowania, niż



kto in d z i ; ze nigdy nio b /td  dogodniey- 
sza chwila do układania się z nią, i a t  te
r a z ;  ze gd yby  Cesarz Napoleon pragnął 
rzeczywiście gruntownego pokoiu, oszczę
dziłby  rodzaiowi ludzkiemu wiele k lęsk, 
a  Francy i w.elkich mcbezpieczenftw przez 
Bieodkładauie układów o p o ko y ; ze z przy
mierzeni gotowi porozumieć się z gabine
tem Francuzkim ; ze m yślą  ich ieft, aby 
pokoy p o ło ż y ł  słuszne granice potędze A n 
glii, a Francyi nadał woinuś.' na morzach, 
którey domagać się ma wraz z innemi 
Mocarftwami Furopeyskiemi słuszne pra
w o ;  ze Angliia gotowa uczybic to dla Hol- 
landy i,  iako niepodległego kraiu, czegoby, 
iako dla pro^iocyi Fraocuzsiey, nie uczy- 
B ita; ze to, co Cesarz Napoleon zlecił Pa* 
b u  Merfeldt, aby  imieniem iego ośw iad
c z y ł ,  dało powod do tych s ło w ,  o któ
rych przesłanie mię prosił, żądaiąc, abym  
je tylko dokładnie i bez nay mnieyśzey od
miany w y n u r z y ł ;  że Cesarz Napoleon nie 
chce p o ią ć , aby mogła bydź między Mo- 
tarftwamt Europeyskum t rów now aga; że 
ta metylku iefl godobrfą do uskutecznienia, 
ale nawet potrzebną; iż podawano w Dreź
n i e , aby  wziąść nfal wynagrodzenia kraie, 
których tui Cesarz nie posiada, takie, iak 
żeli X i ę it w o W arszaw skie, że takowe w y 
nagrodzenia m ogłyby bydź w nimeyszych 
okolicznościach dauemi. —  D. 9 zaprosił 
mię do siebie Hr. Metternich na godzinę 
ptą wieczorem. Powrocił on od Cesarza 
Auttryackiego i oddał mi lift iego do Ce- 
sarzowey, 1 ou.edziai m i, żc przybędzie 
do niego Hr. Nesselrode, i że pospołu z 
Bim da mi zlecenie do Cesarza. Proził 
m ię ,  abym  oświadczył Xięciu l.V incesty i, 
i e  maią dla niego też same uczucia sza
cunku , takie wielki iega charakter zawsze

wzbudzał. —  Niebawr.ie w fte d ł  Hr. NesicK 
rode ) który pow tórzył w kroikości, co mi 
Hr. Metternich względem zlecenia, o które
go podięc<e się mię prosił, iuż powiedział,  
d od aw szy,  ie  Hrabiego Hardenberga moż
na u w a ż a ć , iakoby za o6ecnego 1 p rzy
chylającego się do togo, co się powie Po
czerń Hr. Meiternich w yn urzył myśli zprzy- 
mierzonych M jnarcbow. Po wysłuchaniu 
Hraoiego odpowiedziałem , '.e gdy mi te
raz w ypada tylno s łuchać, a nic nie mó
w ić, pozoliaie mi zatem donieść Cesarzo
wi memu co do słow a całą tę mowę; abym  
zaś wiernie ią doniosł, zadałem wypisać 
ią sobie i dać im ią do p.zeczytania. Gdjr 
Hr. Nesselrode żą d a ł,  żebym to zaraz u- 
c z y n i ł ,  zaprowadził mię Hr. Metternich 
do osobnego gebineemu, gdziem u ło ży ł  
przyłączony tu pomżcy wypis słow Hrab. 
Metteraiclia, poczem do nieb wróciłem. 
Hr. Metteroicb rzekł; ”  Ulo widzis* W Fan 
Lorda Aberde^ti Posła Angielskiego; m y. 
śli i chęci nasze są ieduakowe, a przeto 
możemy daley mówić w iego ooecności. „  

“ PrzyItąpiłem potem do przeczytania, com 
napisał. Gdym przyszedł do artykułu ty .  
czącegO się Apglii, zd aw ało  się iakoby go 
Lord Aberdecn nie debrze zrozumiał. Od* 
czytałem g o ; puczem Lord uczynił uwa
gę, ze w y r a z y :  Wolność handlu i prawa 
żeglugi są zaogolne. O dpow iedziałem , 
iż tom napisał,  co mi Hr. Mettermcn zle
cił powiedzieć. Rzekł Hr. Metternich, ik 
te w y r a z y  mogłyby zaifte zatrudnić rzecz, 
o kiórey npaWa, i ie  należ ił&by innych 
natonsialt użyć wyrazów. W ziął więc pio- 
ro i napisał, ze Angliia uczyni chocby oay- 
większe oliary dla trwałego pokoiu, grun
tującego się na tych sasadach (iak.e da W* 
aiey położono). Uczyniłem u w a .ę ,  żc M
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w y t n i j  również »a xaogoiue i*.k pierwsze. 
Zgodził się na to Lord Aberdeen i o św ia d 
c z y ł  , ze L p ity b y  napisane przezeinnie 
p rzy w ró cić ;  źe powtarza zapewnienie, iz 
Aoghia gotowa by tez nay większe ofiary 
uczynić; ze wfele posiada i h o jn ie  zwró
ci Gdy resztę pisma mego uznano za 
zgodne z tern , cc m s łyszał ,  rozm awialiś
my potem o potocznych rzeczach. \k tein 
w szed ł  Xze Schwarienberg, któremu wszy- 
f ik o ,  co za sz ło ,  powtorzono. Hr. Nessel- 
ro d e ,  który w yszedł b y ł  cd nas na chwi
lę ,  powrócił i zlecił mi imieniem Cesarza 
Alexandra , abym  ośw iadczył Xciu Win- 
ceocyi,  ze opimia tego Monarchy o dobrey 
wierze i charakterze Xcia iett niezmierna, 
i ze wkrótce u ło ż y ły b y  się rzeczy, gd yby  
iemu poruczone b y ły  układy. Miałem 
w yiechać nazaiutrz d. 10 Liltopada rano; 
lecz Xże Schwarzenberg kaza ł  mię prosić, 
żebym wHrzymał wyiazd do wieczora , bo 
nie m iał czasu napisać do Xcia Neufsza- 
tełskiego. W ieczorem  przysłał do mnie 
Xże Schwarzeobrrg Hrabiego Vagua Adiu
tanta swego, który mi liii oddał i do prze* 
dtich  czat odprowadził.

( P o d p .) St. Aignan.

W ypis oświadczenia ufltugo Hr. M et* 
ttrnicha Baronowi it . Aignan u  Frankforcie 
d. 9 Lijłopada r. p które on zapisał, i  pod- 
iq ł się zawieść Cesarzowi Napoleo nowi.

”  Hr. JMetternich powiedział m i,  i i  
okoliczność, fctóra mię do g łów n ej kw a
tery sp ro w a d ziła ,  może się dać użytecz
ną , przez podięcie się z rr oiey (trony za
wiezienia Cesarzowi odpowiedzi na propo
z y c j e  , które przez Hrabiego Merfeldta po
dał. A przeto Hrabiowie Metternich i Nes* 
selrode prosili m ię ,  abym  doniosł J. C. K.

Moici.
”  Iz zprtymierzone M ocarBw * połą* 

ezy ły  się nierozerwaoym w ęzłem , który  
moc ich B a n o w i, a którego nigdy nie 
zerwą.

”  Iz wzaiemne ich zobowiązanie się 
skłoniło ie do poBanowienia m ezaw artia  
innego pokoiu, tylko powszechnego.

”  Iz podczas Kongressu w Pradze m o
żna b y ło  myśleć o pokoiu lądowym  t y l 
k o ,  ponieważ okoliczności nie d a ły  czasu 
do porozumienia się względem układania 
się inaczey; lecz gdy potem wszyRkie m y 
śli Mocarflw i Anglii d a ły  się poznać, n a
daremną byłoby rzeczą myśleć czy  to o 
zawieszeniu broni, czy tez o układach, nie 
m aiących powszechnego pokciu za nay- 
pierwszą zasadę ,

”  Ji zprzymierzone MocarBwa ied- 
nomyślnie zgadzaią się co do potęgi i 
przewagi , które Francy a mieć powinna w  
swoiey całości,  i zam ykaiąc się w natu
ralnych granicach sw o ich , iakiemi są Ren, 
Pireoee i A lpy ;

”  Iż zasada niepodległości Niemiec 
ieft warunkiem sine qua non, a zatem , że 
Franeya powinna się zrzec nie ty lko  w p ły 
wu , iaki każde wielkie Mocarfiwo miewa 
do słabszego, lecz wszelkiego gatunku 
zwierzchnictwa nad Niemcami; że sam 
Cesarz Jmć podał za praw idło, a b y  k o 
niecznie słabsze kraie przegradzały wiel
kie ;

”  I i  od flrony Pireneow, niepodleg
łość H iszpanii i przywrócenie tam d a w n e j  
dynaRyi ieft ta k ie  warunkiem swe qua 
non.

”  Iz we 'Włoszech powinna Aufłrya 
mieć granicę , o któreyby b y ła  mowa przy 
s k ła d a c h ; że w Piemoncie iefl kilka l ia iy ,



0 którychby pomowić można równie, iaL
1 o Włoszech, byleby  iedaak, i*k Niemcy, 
rzą iz iły  się w sposobie nieiależącym od 
F r a n c j i ,  ani od żadnego przewazaiącego 
Juocarftwa;

”  Iz również Hollandya b yła b y  przed
miotem u kła d ó w , trzymaiąc się zawsze 
zasady , ze powinna bydź niepodległą.

”  l i  Angina gotowa uczynic choćby 
n ajw iększe  ofiary dla ziednania pokoiu 
podług tych z a sa d ,  gotow a uznać wolność 
handlu i żeglugi, do zadania którey F ran
c j a  ma prawo ;

”  Iż ^ ly b y  Ń. Cesarz Francuzów 
p rzydał  na te zasady powszechnego po
l o t u ,  możnaby iakie na y  dogodniejsze mia- 
Ao na prawym  brzegu Renu ogłosić za 
neutralne, iio»ądby się zaraz ziecbali peł
nomocnicy wszyttkich M ocardw  woiuią- 
c y c h , ale nie potrzeba, aby układy włiizy- 
m ały  bieg działań i w ypadków  woien- 
nycb. „

(  Podp.)  St. Aignan.

—  D. 23. —
(  Z  Gazety Be lińsktey. )

N. Cesarzowa Rejentka miała dziś 
minifłeryalną radę.

Korpus, który Fontainebleau osadził, 
składał się z Aufłryakow , którzy bardzo 
dobrze się sprawowali. P ałac  Cesarski 
szczególniej b y ł  szanowany.

Ponieważ Król Neapolitański w y d a ł  
F rancyi w o jn ę ,  przeto wszyscy Francuzi 
cywilnego i w ojskow ego  (łanu odwołane- 
mi są z rozkazu Cesarza z służby Neapo- 
litańskiey.

W szrB kie  wsie około P aryż*  zap eł
nione są W oyskien.

M onitor zaw iera doniesieni* o rzeko

me m z-wycięztwie d. 17 Lutego p^d 
gis nad Jenerałem Hrabią WittgrnReio, i 
pod Vill8neuve - le - Comte nad Jenerałem 
Hrabią W red e, tudzież o potyczce d. j g  
pod Montereau z Królewiczem Wirtember- 
skim. Jenerałowie Hrabiowie V a ! m y , 
Treilh ard , Gerard i Chateau są cbwa'eni; 
Jenerał Lheritier i Xże Belluny ( Marszkl. 
W iktor)  o a g .a ia m ; pierwszy ponieważ t  
d y w iz j ą  dragonów nie dosyć szybko  i 
skutecznie przeciw Bawarskiemu w o js k u  
działał, a drugi ponieważ zapoźn odo M on
tereau przybył. Jenerał Montbrun, któ* 
ry w 1800 ludzi bronić miał Moretu i las
ku pod Fontainebleau, eofn ł Się bez po*/ 
tykania do Kssoue, zottai w służbie 
zawierzony.

Z  Lausanny d. 23 Lutego.
( Z  Gazety Berlińskny. )

Pod Chambery zayśdź m ia ł*  d. 16 b. 
■t. potyczka, po którey Frani uzi Chambe
ry osadzili. C. K. Auttryacki -eueroł Z«ch- 
meiBer powrocił do Genewy. U. 19 s ł y 
chać b yło  od okolicy Cuambery mocne z 
dziai firzelam e, poczerń miatto 10 dottać 
się znowu miało w ręce Aufłryakow. Sar- 
dyński Jenerał Hr. Sonnaz umarł d. 15 b. 
na. w głow ney swoiey kwaterze Chambe
ry. Jenerał Hr. bia Bubna oczekuie od idą
cego przez Szafhuzę odwodowego Auflry* 
ackiego w uyska  20,000 ludzi w posijku. 
10,000 w o js k a  przes/ło także przez Kon- 
ftaocyą i Turgau. W L y o n i e  zdaie się nie* 
przjińciel poty ty lko  trzymać , poki w ię 
kszą siła nie pokaże się pod tem miaflem. 
A uflryacy  dezwalaią nawet ztamtąd to
w arem  wychodzić. Osadzenie Grenoblu 
przez A ufłryakow  nie potwierdziło się.
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Ż  W ie d n ia  d  16 M a rc a .
% g łów nej kwatery Fclamarszaika 

Xei* ScUwarzenbfcrga pod d. 5 Marca na- 
deseło tu naftępui.ce urzędowe doniesie
nia:

Dnia w czorajszego uszykow ał nie- 
p n r ia c ie l  głownę swoię i i .  ca odooga 
Sekwany pod la V achen c i oczekiw ał v 
korzyftnem tem ftanowisku attaku. Nad- 
stwyczay strudzonego w dniach poprzedza
jących w o js k a  niepodobna było  przed go 
dziną 8 1 rana usrykować. Gdy kul urn' 
n j  do attaku poformowanc zoSa _/ , poflę- 
piooo przeciw nieprzyidcielskitoiu Jłano- 
Wiszu, który p r z j ią ł  uasze w o jsk a  po
tężnym ogniem z dział i ręczn ej  broni 
.Mimo tego tednak rozwinęły się nasze ko
lumny w  n a y “ iększym porządku, poc.eai 
przem«gaięcy n&.iz ogień działowy uciszył 
nieprzyjacielski, i massy iego chwiać się 
*  i tę .y .  W  tey zamoy chwili przysłał 
nleprzyiaciel posłańca c proźb^ o oszczę
dzenie mi'Ha , które w  8 godzinach przy. 
T it  «i opuścić. A żeby t a j  nie w ypusz
czać korzrSci, które nam ten Jzicń obie
cyw ał, odrzucono propozycję  i zaczęto

zoowu potężnie do nieprzyjaciela ftrzelat 
Nie w ytrzym ał długo naszego ognia, i  po 
sła ł  powtornego posłańca z  zapewnieniem, 
iz natychmiotł uhępi z miaha

Nieprzjiacial cofał się ip iestro ;  po* 
(tępowano tui za nim, i Troyes osadzono 
zoftało. W ąw óz pod T i o j s s  , który moc
no zatarasowany b y ł ,  w (trzymał cokol
wiek pc Hep woysit naszych. W o d z  na-
c.elny b y ł  (atein przymuszony nadeszłrj  
w tey właśnie chwili jaździe k izać ude* 
rzyć  na zasłaniaiąeego w równinach Mai- 
nuison drogi do Trainel i Nogent nieprzy
jaciela. ZoBał on odparty i my os idzi*
M m y z emicrechem wzgórek pod i 'Tez, 
Noc i gruba mgła me dozwoliły dalry nic* 
przyjaciela ścigać

Trzeci i 4ty korpus osadziły leszcza 
d 4 w wieczór wzgórek pud Mongueux i  
posunęły ftraż przedmę az do St. Licbault 
bez natrafienia na nieprzyjaciela. P ę i j  
korpus woyska osjd ził  T ro y e s ,  a ótjpo* 
zottał pod Traiocl na drodze do Nogent.

N ieprzyacic l  zoBawił 900 ciężko xą- 
nionych w T ro y e s ,  a przeszło 3000 leki O 
ranionych z rozprawy pod Bar nad Aube

Zy- sęcych s»bie od nowego kwartału igo Rwictaia r. k. Injfa& Ł  Gazetę Kraków* 
Uprana Kodak lor o w czelna t ę  zgłoszenie.



mian 9, codlug WJzt anla mieSrbeóoow , Va*u m jfrfflądHl' do Moi e t t f ,  p0(3 Cftk
v  t/ ł  w o yrka  o Usłać.

Dotąa p rrjp row ć dzaao J 10 dział i  
p K t i t ł c  “jooo jehcyw.

Hetman Platów  donosi pod d- 4 rano 
i  At cis , i i  dnia tego wszedł do Sezaune i 
j o a  jazdy do idontmiratl w ysłał. Prze* 
pwgo c h i  mocnem. kolumnami i C R z f e y  ; u i*  

d/  ofcolice miftday Sekwaną i M arną, tak 
dla utrzymania związku między gtown-m 
i  pćtnocnem w o js k ie m ,  iakg tez dla u w a
żania nieprzyjaciela w wszyflkich lego aria* 
łaniach. Donosi d a l e y , że Q f lą rż  Nąno* 
łeot  przybył d. 28 Lutego o godzinie sgiey 
po południu do Arcis , o 4tey udał się do 
Srzaane, 4 za r a jutr Z de Lkferte p d  Joty. 
arrt.

■e.n— 1 _ jl»— Im

Podtug ń&desziłych tgłodut^y liwatc* 
»y wójatce? we Włoszech doniesień, Jene
r a ł  Hrabia Nugeat, f lojounie do odebra
nego od uńczeli ego W c d ik  ło z k a z u , aże
b y  się przeerW prterr.agai&Cey sile nie 
p rzy jac ie lsk ie j  ńiewyflawiAł, [poczynił 
10 Ep^rtądz nia do opurzcfe-na d. 2 Marca 
niepodobnego do utrzymania nad T aro  Ra* 
ncwiśka r zajęcia innego nad Secnia. Nim 
ietfuak to poruszenie! UsknteCzniohe i wy* 
Złaa# ku Apeninowi i GwaRali oddziały 
Iciągalode bydź m ogły, Wyfląpił nłeprzy 
jacie! z tą t,ctń ii  priettiagaiącą Siłą od 
t w a  Rali naprzód i d 2 Marek ieszcZŻ u- 
derzył t a ’ natarczywie n? Jenerała Nu- 
gent pod Parm ą’, i i  niepodobna b y ło  ujii* 
k u j t  rozpraw y; prter mądre rozporządzę* 
Dii i niewzruszoną waleczuoić wszytłkicł* 
WOysk , b y ł  iednak nieprzyiaciel od dal* 
•zego wtargnienia przefc c a ły  d z ie i  t r d n y -  
i n y w a n y , a  d. 3 Marca cofnął się JeńfcraJ 
N u g ł | f ,  Rosowni* do ddiMHiyszCgO so4*

ktd r.B<o cofania uderzył iestcse nieprzj ta* 
ciel na tylWą/f-Rrar pod Jenerałem Star* 
h em b erg/od  jit&ego az do Ke^gio odpar
ty zToRar.

W s.y  ftkit s ło yska  z z a m s y t e a i  ną* 
tzego wręza, W alczyły z  zw yk łą  swoią odk 
w as ą i wielką, z a d a ły  nieprzyjacielowi 
klęskę. J?4 erałJEirabi.a Nugent u bolew a, 
iż  tuełrtdre z w ysłanych naprzód uaszycia 
oddziałów nie doszły do Parm y i zapew* 
ne przez poRępuiącegc paprzoa nieprzyjacie
la  na tymże gełcibow <vdorznię>;e i poyma* 
ne zoRały.

Z  Bruxelli i .  j  Marca,
G dy nieprzyjacielskie w oyska  zA o - 

W»*rpii, O fie iidy , Liii 1 innych twierdn 
częfla wycieczki czyn ią ,  przez h .ir e  Gan* 
dy „  była zagrażaną, zo&aiące zatem w aa* 
szem miećcie , royska wysłane zofiaiy «7,
1 b ir dra zasfońięnia tego miana,

D . 1 zrobiła znowu ęsada z Antwer
pii mocną w 'cieczkę i p< zabiera la wielo 
bydła  i iyw riołói z okolic; przy odporzo 
poniosła iednak Anactną flratę w  ludziach, 
osobliwi# prioz zbicgowftwo

O zamienia ch pod Abtwerpiią i ur 
Antwerpii mamy naltępoiące doniesienia:

D. 2 Lutego nrzezoaczony na dowed* 
cę Jenerał Carnot wśliznął się bramą Plan*, 
dryyską i .k o  chłop przeorany do Antwes* 
pi i , i odebrane od Cesarza iuBrukcye 1 m 
przyniósł 1 "W mielcie znayduie się zo 
w .s  yftkiem io,noo o s a d y ,  (w którą wcko> 
dzą 250 jazdy gwardyi iCesarsktoy, n a j 
w ię c e j  dragoni! I 80 ułanów , a który d» 
iednak w wycieczce d. 85 Lutego id ncio* 
kto. N ajbardsiey  brtkuie tam artylersy* 
f lo w , i  z tego powodu Jenerał l a m o i  wy* 
bra! nieco, popieowycL 1 piec boty t k a io



W jc ie ra k i, 1»t 6 t*
k osz to w a-ły ią. 34 
qla czego tez #A* 

Żołn erze maią

fafł t s y  »lo ł b y  uuTjć. 
dotąd osada a ^ u i ł a , 
każdą rażą wiele ludzi, 
ł y  się tera* rzadszemu 
• a  6 miesięcy żyw n o ść ,  ale mieszkańcy 
ani na dwa. Oblegaiące a o y s k o  iprzy- 
mierzonych wynosi tylko 15,000 ludzi, a  
ch cąc  tą twierdzę skutecznie obledz, po- 
trzeba by  40,000 ludzi.

JćLaodfum d. 7  Marca 
M am y szcsęście posiadać w  n urach  

waszych Królewicza Jmć Szwedzkiego.
*7 Lutego wiecaoreui w  iechał konno do 
Waszego nriafta, i założył tu główną tw o
l ą  kwaterę. Częfto w zyw a de fiołu swo- 
iego tak cywilna , iako i w ojskow e oso
b y  , tudzież ftraz honorową miafta nasze* 
g o , która u niego służbę czyn i.

Frzyiechat tu Jenerał Thielcnan n z 
ewoim oT*z«kieą>. Stoi tu kilka Szwedz
kich i Saskich p u łk ó w » tudzież czarne 
Łuzary Pruskie z trupieni główkami. O- 
czekuią ,tu w ięcey w oyska dla opasania 
Wartrychiu. O ficerow ie  bardzo są grze* 
Otni.

Rozmaite Wiadomości.
Hrabia Artezyi fb ra t  Ludwika XVIII) 

opuścił d. soJ|Lutcgu Bazyleią i poieebał 
do Fran cji.  W  Vesoul miał powitnoy 
b y d ź , podług gazety Frankfortsziey,  ra- 
dosnemi okrzykami Indii: ”  Niech iy ie
nasz Król ! „

D iy  Lutego Król Ferdynand Hisz
pański przyiechał * swoiego więzienia do 
F a r y  j a  j  udał się stamtąd do Madrytu.

Dnta Bi i «g Jkłorco 18 14"
C M  *ic4 rolnego gatmnku na Targu w  

Łrakotrte rpmadoteanyck,
s. ł.  , j> 4-

K  orzec pjk. gr. T ł .g r ,  Z e  gr Z ł .  gr.

—  Ijrta 14 i& tg i$  
*— Jęczmienia m —  i i  —
—  O w sa 7 —  6 *5
—  Jagieł 3* —  &  - r
—  Grociju 19 15 18 —
—  R ż y sk u  *7 —  26

u  *•. *£
10 —  y  —*

34—  3 9 -
‘7 —  V5 *r  
, 4  -

Uwiadomian. Ssanowaą Publiczność, 
ze praca i nakładem moim w yszło  z  pod 
prassy Drukarni Akadem ickićy dzieło pod 
tytułem : “ Źródła 6pokoynaiciDuszy , lt j[  
re człowiek w  swym własnym umyśle znojp 
d n ie ,, przez P. Voigt (  byłego Profess Fh 
lozofii i Pedagogii w S. G. K. a  dziś Bibli
otekarza w  LycęumOłomunieckiem )  w ię -  
ryku niemieckim napinane; aprzeżembic 04 
ięzyk polski przełożone, potrzebneml

z  7tmu oddziałów : ł~wszjr o Cnocie , izgi e 
Prawdzie, 3ci o Króleflwie Boga, 4 tjr o N ie
śmiertelności, j t y  o Uczuciu pic m ości, ó ty  
o Uczucia W yższości, 7my p Roztrząsania 
QJatury> Przy końcu dzieła dołączony iew 
zbiór niemieckich w yrazów  filozoficznych i  
prawniczych spolszczonych lub w ppwnćigi 
znaczeniu używanych.

SzaBowua Publiczności! O d d aif  c i  
dzieło w ‘przedmiocie tym, nad któreu ctło- 
wieczcńftwo nic więcey ioteressować niw 
może. K ażdy  gruntowni? m yślący w a r to j i  
iego ocenić potrafi. Kto z źródeł w  njćm 
wskazanych rosbos? prawdziwą i niewzru
szoną czerpać zechce, znaydzie ią  nieza- 
wodpie , chociażby mu nawet wiele 2 tejyą 
brakow ało, co niektórzy (szczęśliwością
nazy waią.

D zieło  to w  Kięgarni W. M aja  i u 
M nie w każdym  czasie ieft do nabyty*, 
Ezemplarg ied.cn in ?vo majeri głozony z f  
14 a rk u szy ,  o*  papierze hrlUnderthtn ko* 
rztuie Z ł.  6 —  na kleiowym Zł. 5 —  11 * dra? 
iłowym Z ł .  4. —  Mieszkam w Kamienicy 
W . Lipnickiego przy Ulicy Szpiialney p o d  
Nr. 574 na drugićm piętrze. Można taązy  
do moiego mieszkania wchodzić *  Lliejr 
k lo r y a h jk ić y , do tćyże  ■a.mćy Kamice** 
ty  3 maiącćy Nr. 541.

Dnia 33  M arca j 8 i4  w  Krakowie.
F elix  Słntwiński.

F .  D . h  P- IV. E . P. S. Q. S t



X *88 X
W y l ę g a r n i  Friedleina w Krakowie Cssisuntinopu , VaoTł“S &c. aVec d e*- Sfab 

pod Nr. ygjj znavduie się: plćment jusqu’a Peiersbourg, Moseou, M v
” Nouv*ll* Carte de Postes d e l  Atle* drit,  &  Stokholm, Nouvellement dretslw 

Biagne ou de« |pay* Situćs au centrę de par «. P. H. N Tdmano Vienne 181 ■}...>». 
1’ Eurooe 1 mnćt par les Viłles ae Paris, P 30 en grand quatres Feudl**.,,
Lcndres, Himbonrg, uan zig  Odessa*

im  w t
D O N I E S I E N I A

Podpisany Stycharz poleca się Prześwietnej Publicznośej:, t  piętnem rlnię Le» 
pieczęci wszeWiego gatunku, tak kan celary jn ych , iako lierbownych i Zvjir .ua* »*• 
unos adzu , miedzi, żelazie i flali Potrzebuiący takowey roboty przekonać się uioic
0 tey piękności z rz row w ie  go mieszkaniu w ulicy Wiślney pod Nrem 274 na pier
wszym  piętrze pod Nr. 41. ' W Krakowie.

Chryflyan tieneke.
Z  mocy zlecenia Wysokiego Trybunatu C y .  ilntgo I. inflancyi Dep. 'Krhkowsliifr 

go dnia 17 L .Ripaua 1813 r>ku do liczby 2121 wyoancr o t n«zey podpisany c.yn. h . t i  
dom o, i i  dom pod Nrem 9* w Nowym mieście Korczynie n _ a * c y ,d o  sy kceesorow 
Siarozakonnego Szlamy da U. ja le żą cy ,  złotych polskich tysiąc dwieście • rzei w,*etu» 
** h.egłycb o szacow any, dnia 21 \larca b. r. w terminie p zygotowawczym  w Nowy nfc 
wieścić Korczynie w domu aktowym sprzedany .ottanie. 1. z-s chęć kupna mażący 
puokta sprz. darzy oznąyraióae mięę będa. V* Si* picy d. 8 Marca 18.4

A_yo*on t r z e d p e h k t ,  h> t. P . Stop.  _
Komornik Trybunału Deptow Krakowskiego i Radomskiego uw adomia Publitw# 

Dość, iz w m ieście  Pińczowie w Pow. Szydłowskim Dep. Krukowskim, w dsmu Nro 
37;- w Rynku, d. 29 m 1 r. b. o godzinie ętey z rana, naftą i, publiczna licytacja* p#«<* 
•zło  800 garcy w odti okow ty , za monetę srebrna grubą pruską. Chęć ku m- m aiący 
Saopatrzeoi w Yadium 300 zip. raczą się w rzeczonym terminie 1 w wymienionym 
mie/»cu zgromadzić. —  W Krakowie d. 17 Marca 1S14.

j f f ln  M inty F aiłnr.,ety , hó.rnrnik T. H. D. K. t  R .
N.zey podpisany do publicznej pódaie w.adomośti, .* w skutek Rez. lu.-yi W y *  

Tryb. C yw . I, Intl. J)ep. Krak. pod dniem 20 W rześnia  r. z. do L. 1614 za p a d łe y , ru
chomości po niegdy t?r. MaryanniS z Łąckich M alczewskiej w B ełzo* ie zn.arłey-po* 
kcRare, itka  t : suknie białogłówskie, nieco cyny, miedzi, szkła, sprzętów e c n c w y c k
1 parę chomoat, przez publiczną l icy tac ją  w Szkalbmierzu ?poo L. s i  w ryozu mi a Ru 
pod dniem 30 Mar a r. b. 1814 za gotowa srebrne pieniądze " w ię ce j  dairfcemUj o godni* 
Bte 91.y  z r«na i 3ciey pu pułudniu sprzedawane będą.

jintniii i>i lotbjC4 . N . fu f .  &

»°dpisany Pisarz A ktow y Dsptu K-ak. w Krakowie w domu Nr. 34  pr*y 
alicy G ro d zk ie  ka .cellar/ą swoią utrzy mniacy, ninieyszym do publczney yodaie 
W ’ i l  J«.ci. i i  z  mory rezolucri W ys. Trybunału C yw . I. InH. Daptu Krak. dała * *  
Jffycznia r. 8  do L  12 z ip a d łe y ,  dom pod S r . S,r} R azm ertu  przy Krakowie Ro
ją c y  po i. p. Sebaftyaaie Ruśou.kiewic-u przuftaly, a na małoletnich potymze seadły,. 
•n ia  4 Maia r. o. wkancellaryi N o ta r y u .u  iako n* terminie (Itnowczym ogod. 9 * ra -  

w  f c* T daiąeema za gotowe pieniądze sprzedany i nowemu nabywcy preysą izony  
ionan..  ^ a ią c y  chęć tatowego a a b jc  a winien będrie wadium 23* zł. poi. iako i»ta  
uęzc sffeorną h jraat monetą szz unku przed ro*o<e*eciem *i* licytacei *łozyć i za# 

•  warunkach w każdym czasie w kancella-yi Nclarrusza oił*» ->od • sanego wŃuło* 
• • • fc  J i i a t s M * )  posrziąśś becU.r moina Dan w p raków e d. u  Mar** i8>4*

. JLostęwU z  r  ? u * r *  4 k tm t.y  jJejp- Ira k *
•1 .v./>.4. ; . V.'

s*4s'asMj. i(t«ł3fe-3ei *̂wriv<-s.


